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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y
Wolnego Aiepottlegfego i  ści.sle Aeuirulnego  

M iasta  hrnhotra i  Jego Okręgu.
W  mysi Art :  49 statutu zg romadzen ia  po- 

l . tyczne u r z ą d z a j ą c e g o ,  ustanowiwszy zas tę ­
pcze sprawow unie obowiązków do urzędu  W ń ] .  
ta  Gminy KośchI .-c p rzyw ią zan yc h ,  od k to .  
rych p, Kaz imie rz  Jndowski  na własne żą -  
c1 i n i e  W dniu dzisiejszym uwolnionym został;  
Sen a t  \ v z y« a osoby cbęc ubiegania się o ten 
„ rząd n iu jace , ażeby się bezwtocznie  z żą -  
'Lniutni  swemj w tej mierze na piśmie do S e ­
natu zgłosi ły i do podań swych dowody Kwa-  
lifiklłdyi Art .  X I I  Konstytnryi  przypisanych 
d o ł ą c z y ł y , iżby n a s t ę p n i e  no rozpoznaniu t a ­
kowych  właściwemu Zg romadzen iu  Obio rcze-  
iiiu do wyboru przedstaw ionemi bydź m o g ły .  

K r a k ó w  dnia 8 października r. 1836.
P rez es  Senatu

t l r r . i . E R .

S e k ie la r z  Jlny Se n a t u ,  Darowski.
' N owakowski, S e k r .  E x p .  Senatu.

Aro. 7396.
WY DZ I A Ł  SP RAW W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O E I C YI

W olnego N iepodległego i ściśle A eutralnego  
M iasta  / . rakowa i  Jego Okręgu.

Gdy licytacya na dostawę furażu dla po­
ciągów ska rbowych na r.  1 8 ^  po trzebnego 
j a j jp fg : owsa korcy 7*1 , garncy 13 ,  s iana 
cent,  1423,  funt.  50,  słotny kloci  cent.  379 
fiint. C ) ,  słomy mierzwy cent.  56 9 ,  funt.  49 
W^dniu 5 b. in. i r. do sku tku  n iedoszła,  W y ­
dział  podając do publicznej  wiadomości  o no­
wym termin e lieytacy tu  minus no powyższe 
ar tykuły  na dzieu 1 3  b. m. i r. oznaczonym,  
k tó r a  w W ydz ia le  S pr a w  W e w nęt rzn yc h  i 
Policyi odbywać się będzie;  zawiadomią chęć 
l icytowania mających,  iż cena do. pierwszego 
wywołania  ust anowiona j e s t ,  o.wsa korzec po 
złp.  4  g r .  15 ,  słoiny cent.  w ag f  k r akow sk ie j  
po z!d. 1 gr .  6,s iana cent.  wagi  k rakowsk ie j  
po zip.  2  gr .  15. Życzący sobie l icytować o- 
pat rzeni  w s tosowne vadia  zechcą  się stawie
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w miejscu i czas ie oznaczonych, '  gdzie  o innych 
w aru nk ac h  zainformowanymi  zos taną .

K r a k ó w  d, 6  października 1836 r.
Senato r  P rezydu jący

KIEŁCZEWSKf.

Se k .  W y d .  L .  W o lff.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Archikonfraterniu M iłosierdzia i  Banku Po­

bożnego.
Po s tę pu ją c  w duchu  Art .  54 Ordyna cy i  

p rze z  Sena t  r ząd ząc y  za t w ie rd z o n e j ,  zaw ia ­
d a m ia  wszys tkich k o g o  dotyczyć m o ż e ,  iż 
fanty k le jno towe k tó re od lat dwóch ,  i s u k ie n ­
n e ,  k tóre  od roku  i sześciu niedziel  w B a n ­
ku  pobożnym z a s ta w io n e ,  wykup ione  niezo- 
s t a l y , dnia 14 L i s topa da  r. b. przez  P u b l i ­
c z ną  l i c y tac ją  po poprzedniem ich oszacowa­
niu nie wątpl iwie sprzednnenii  będą ,  a po od­
t rącen iu  kwoty z Bank u  .na zastaw powziętej ,  
r esz ta  właścicielom zw ró co ną  zos tanie pod r y ­
g o r em  i ź ,  ie&i właściciel  w  c iągu łat .‘Gciu 
nadwyżk i  nie odb ie rze ,  t akowa  po tym p rz e ­
c i ągu  c z a s u ,  s tanie się Bnnku  własnością .

K r a k ó w  dnia 7 paźdz ie rn ika  1836 r .
P .  B a k t y . n o w s k i  

Slrze lb icb i S e k .

Dnia  I I  pnźdz iprnika  b. r. u  godzinie 10 
ranne j  w sukiennicach w ry nku  miasta K r a ­
kow a  sp rze dź  publiczna odbędzie się w dro ­
dze są do w e j  k o m o d ;  s to l ików,  szaff,  b ióiek .  
ze ga rów,  su k ie n ,  ob razów,  zwie rc iadeł  , b ry ­
czki i innych za g o to w ą  zapła tę  za raz  w m o ­
necie courant .

K r a k ó w  d. 3 paździe rn ika 1836 r.
Skorczyrłski, Ko m.  Sąd .

( Nadesłane z M issyi Ces. Rossyjskiej) .
D ep e sz a  z dnia wrześn ia  wczoraj  t u z  

P e t e r s bu r g a  nadesz ła  zawie ra  nas tęp u j ącą  u-  
r z ę d o w ą  wiadomość:  Naj j aśnie jszy Pan  po­
d r ó ż u ją c  bez p rze rwy  w zup e l ne m zdrowiu  
przybył  j tfż szczęśl iwie do miasta Kolomny  
o 90 w io r z t ,  (13 mii niespełna)  od Moskwy.  
Jego  Cesar sko  K r ó l e w s k a M o ś ć  spodz iewanym

je s t  około 18 lub 19 września  1 — 2 paździer ­
n ika w murach  stolicy swego  pańs twa.

•— Z  Petersburga dnia 10 (22 W rześ.)
N.  Cesa rzowa Jmć rozkazała  podać do pow sze­
chnej  wiadomości  odebrane  nas tępne  biule ty­
ny o s tanie zdrowia N.  Ce sa rza  Imci .— D zi e ­
wiąty.  C z e m b a r ,  3 w rześn ia ,  o godzinie  8 
wieczór .  sZd rowi e  J.C..Y1. j e s t  za sp a k a j a ją ­
ce. Zras tan ie  się p rze łamanego  m ie j s c e ,  po  
p i lnem,  dziś dop°lnionein wyś le dze n iu ,  o k a ­
zało się już  dość g n i n t o w n e m : a lbowiem mię­
dzy końcami  z ł amanej  części nie czuć r u s z a ­
nia się.* Dziesiąty.  Cz embar ,  4  wrześn ia  o 8 
godzinie wieczór .  >J.C.V1. czuje sie z u p e ł ­
nie z d r o w y m ,  buł i puchl ina  w z łamanetu  
miejscu ca łkowic ie  znikły i spojenie części  
coraz  się więcej  mocuje.*—Jedenasty.  Czein-  
bar ,  5 września ogodzinie S wieczór .  » \ . C .  
Jm c  czuje się bardzo dobrze i zras t an ie  k o ­
ści tak się umocni ło ,  że  J e g o  Ce sa r s k a  Mość 
mógł  się ubrać i p rzechadzać na wolnćm po­
w i e t r z u * — Dwunas ty .  Cz em bar ,  6  wrześn ia  
o godzinie 8 wieczór.  »Stan zdrowia  J .C.M.  
zupe łnie j e s t  zaspaka ja jący .  łS. P an  dzi ś p rze­
chadza ł  się p rawie  p r zez  godzinę na o tw a r ­
ł em p ow ie t r z u .* — (podpisano na wszystkich 
biuletynach:  L e j b  medyk  Arendt .  — Po wia to -  
wy lekarz  Zwerner .}

—  fCiede/t 21 W rześnia. —
Plany kolej  że laznych  pomiędzy Boch n ią  

w Galicy i a B e r n e m ,  s ą  ukończono i na przy-  
sz lem posiedzeniu  a k  yonaryuszów (d. 29) z a ­
pewne za twie rdzone zos taną .  L e c z  gdyby kto 
z akc yonaryuszów opiera ł  się założeniu tej 
d r og i ,  wówcz as ,  j ak  s ł y c h a ć ,  dom flot szyl­
d ów ,  który tern p rzedsięwz ięciem k ie ru j e  i 
z f t ć ra  f u n d u s z e ,  wypłaci łby to co do tąd wpły ­
nęło a postara łby się u r zą du  o w j l ą c z o y d l a  
s iebie na dokonan ie  dzie ł a tego własnym k o .  
sz lem przywi le j .  G.c.w.

— Z  Poznania  28 W rześnia. — 
S e k u la r y z a c ja  k la sz to rów w obwodzie re-  

j ency i  By dgowsk ie j ,  n i e p rz e rw any m idzie t ry ­
bem.  W  r. 1815 przy pow tórn em tej pro-
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wincyi  za ję c iu ,  i s tniało tam je szc ze  19 k l a ­
s z t o r ó w ,  w k tórych wieczn ie  z 39 zakonica-  
iu i ,  zna jdowało  się 177 osób ś lubami  klasztor-  
neni i  obowiązanych.  Z .  liczby tych 19 k la ­
sz to rów , zgasło 5 przez wymarcie cz łonków,
8 SKasowatio,  a 6  ma być wkró tce  znies io­
nych.  Z  pomiędzy zakonn ików 144 od.ąd u- 
m a r ł o ,  pięciu umieszczono do posługi  ducho-  
Wnój przy kościołach pa ra f i a lnych , j ed en a s tu  
innych i t rzy zakonnice  opat rzono pensyami ,  
a  17 mnichom i 7 mniszkom ma być j e szcze 
obmyślony sposób u trzymania  się. Kościoły 
znies ionych  k lasz torów w raz  z ozdobami  i 
kosz townośc iami ,  zos tawiono dla s łużby bo­
ż e j ,  zaś resztę własności  p rzeznaczono na ce ­
l e  kościelne i szkolne.  G .c .  w.

—  Pa ryz  28 IV rześnia . —
W  towarzys twie  familii i prezesa  rady m i ­

n is t rów kroi  wyjechał  wczoraj  do Cotnpiegne.
W s k u t e k  rozpoczę tów uk ła dów p o zw o lo ­

no Jó/ .efowi Bonapar t e  i wdowie  po Muracie 
k ró lu  neapol i t ańsk im przybyć na pewny czas 
do Fra ncy i ;  propozycya zaś kardyna ła  Fesch ,  
który oświadczy ł ,  iż swój  najpiękniejszy i 
najkosztowniej szy  w świecie zbiór  obrazów 
swoje j  zapisze ojczyźnie , j eżel i  familii B o n a ­
par tów wolno będzie do niej w ró c ić ,  zos ta­
ł a  tylko co do j ° g o  przyję ta  osoby,  na co on 
o d p o w ie d z ia ł ,  że  żąda  sprawiedl iwości  dla 
wszys tk ich ,  a nie dla s iebie samego,  kkj la­
k iem oświadczeniu dalsze układy ustały.
N o w y  dziennik minis leryalny »Charla z  lS 3 0 r . «  
wczora j  wyszedł  po raz pierwszy.  O d p o w ie ­
dzialnym wy da w ety j e s t  były r edak to r  F ig a ra  
p.  Nes to r  Ho ąue p la n ,  k tóry w swo im pro-  
g r um m ie  donosi ,  że ministeriuin z d. 6 w r z e ­
śnia j e s t  tylko kon tynnacyą  mini sters tw z d .  13 
marca  i 11 października ,

Do w iad u j em y się z wiarogodnego  ź ród ła  
że  marsz a łek  Clffuzel podał  się do dym.syi  
na p rzypadek  jeżel iby plan j e ne r a ła  I ługe-  
and  wzg lędem kolonizacyi A lg ie rn  i za m ie ­
rzonych wypraw przeciw K o n s t a n t y n a  p rzy­
j ę tym został .

Jo u rn a l de P aris  i Jo u rn a l des U ela ls  
dono szą  dziś j a k  nas tępu je :  » Wiadomośc i  o

sp rawie  hiszpańskiej  korzystniejszy wzięły a-  
brot .  Dnia 21 wrześn ia  j e n e r a ł  Go ine r  z o ­
s t a ł  pobity.  Jego  porażka by ła  t ak s tanow­
czą,  że Bodil który go  w przyspieszonych m a r ­
szach doścignął ,  swoje w ojs ka  znowu odes ła ł  
do Madry tu  uda jąc  się prosto do północne j  
armii .  Wszyscy  zg a d za ją  s ię  na t o ,  że  G o ­
niec koncen t ru jąc  siły swoje  na j ednym pun-  
k e i e , wielki  popełni ł  b ł ą d ;  n ieposiada a l ­
bowiem mil i tarnej  wiadomości  k ie rowan ia  wieł -  
kiemi massami  na polu Litwy, i d latego tyl­
ko wojna pa r tyzancka  zapewnia ła  inu n ie ja­
k ie  korzyści .  Po łąc ze n ie  wojsk  Cabre ry  i  
S e r ra d o ra  pod j e go  rozkazami  było szczęśł i -  
wem dla  krys tynis iów zd a rz en ie m ,  z k t ó r e ­
go też niezaniedbaili  ko rzys iać .  W ia do mo śc i  
z Madrytu tak są  pomyślne j a k  i od woj ­
s k a ;  g w a r d y a  na rodowa chociaż b łędnie o r ­
gan izo wan a  wed ług  sta tutu z 1822 r .  t c h n i e  
daleko lepszym duchem niżel i  się spodz iewa­
no ;  uwagi  zaś g o d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że wszys t ­
kich of icerów mających udzia! w osta tnich 
ro z ru ch a ch  wydali ła z pośr  .1 siebie.  Do  kass  
publ icznych wpłynęły i w p ł yw aj ą  znaczne  
summy z k o n t r y b u c y i ; ang ie lsk ie  i f r a n c u s ­
k ie  legie ot rzymały cały żołd; h iszpańsk iej  a r ­
mii j e s t  na 3 miesiące  zabezpieczony.  G . P .  S.

—  F ra n k fu r t n. M . 25 W rześnia . —
T ute j sz y  dom Holszyldów rozpoc zą ł  u k ła ­

dy o kupno bardzo obszernych  włości w tu te j ­
szej  okolicy,  naco p rzeznacza  fundusz 2 ,000 ,000  
zł r

U w aża no  od nie j akiego  czasu znacz ną  l i cz ­
bę  pod iożnych  mianowicie z Bawary i  u d a j ą ­
cych się przez B r e m ę  do Am ery k i .

Uchwala  se jmu  zw ią z k u  n iemieck iego  wy­
dana na dniu 18 s ie rpnia  b. r. o ogólnych 
p rzep i sach ,  zawiera jących  kary na p rzes tęp ­
s twa p rzec iwko  zn i ązkowi n iemieck iemu,  t y ­
czących  się o ras  wydań ' a  p rzestępców pol i­
tycznych w państwach z w ią z k u  niemieck iego ,  
j e s t  osnowy nas tępujące j :  —  Art .  1) Celeni  
zw ią zk u  n iemieck iego  j e s t ,  n ie tylko ut rzy­
manie  niepodległości  pans*w niemieckich,  za ­
pewnienie zew nę t rznej  i wewnę t rzne j  spokoj -  
ności  tudz ież  bezp ieczeńs twa Niemiec ,  ale nad-



o g ł ó w n ą  zasadą  j e g o  is tnieniu j e s t  t a kż e  
k on s t y t u c j a  zw ią zk u  co do swej  :slotnej spó j ­
ności  z konstytuc jami  pojedynczych państw' 
z w ią z k o w y c h ;  u t emsamem każdy zamach 
przeciw związkowi  lub j e g o  konstytucj i  s ta ­
j e  się w tB U i ni r azie  zamachem przeciw k a ­
żdemu zw ią zk ow e m u państwu z osobna.  W  
sku te k  więc t e g o ,  każdy zamach przeciw l i t  
n i en iu ,  całości,  bezpieczeństwu  lub kons ty ­
t u c j i  ca łego zw ią zk u  niemieckiego ,  podług 
u s ta w  W pojedyńe iych państwach związku  j u z  
zaprowadzonych,  lub na przyszłość za pr o w a­
dzić się mogących-, tak sądzony i ka rany bę ­
d z i e ,  j a k  z w k j l e  w pojedynczych pańs twach 
zw ią zk u  r zą dzo ną  lub ka ra ną  bywa każda po­
dobna zb rod n ia ,  znana czy to j ako  zdrada k r a ­
j u  , lub też pod j a k ie m  innem nazwiskiem.  
A r t y k u ł  2) Z w ią z k o w e  pańs twa  ohowięzn ją  
się wza jemnie  wydawać  na każde żądanie 
na r usz on emu  lub zagrożonemu państw u, wszy­
s tkie  indywidua k tó reby obwinione były o 
ynki  zamach uczyniony p rzec iwko  pa nu ją c e ­
m u ,  ałbo przeciw ko i s tn i en i u , całości  konsty­
tuc j i  łub bezpieczeńs twu  j ak iego  państwa 
z w i ą z k o w e g o ,  lub o udział  i dopomaganie  
S towarzyszen iom,  ma jącym ten zamach na ce­
lu;  wy jąwszy w tym razie  okol iczność,  iżby 
t ako wa  osoba była j u ż  albo poddanym pań­
s twa wezwanego  o j e j  wy dan ie ,  albo też  za 
ihne występki  była tamże bada ną  i na odnie­
s ienie ka ry  skazaną .  Gdyby z.iś zamach  c i ą ­
żący  na osobie p rzeznaczonej  do wydania,  do­
tyczył się k i lku innych państw zv i ązkowycb ,  
natenczas osoba wydan ą  zos tanie t emu pań­
s t w u ,  k tó r e  najpierw ej o to zawezv ie.«

—  Z  Sztoku/m u  23 W rześnia. —  
X i ą ż ę  nas tępca t ronu wyiechać ma W k r o t ­

ce do C h r j s t y a i m ,  dla zna jdowania  się na 
zagajen iu  t amecznego  se jmu uadzwyczajnego;  
o  podróży k r ó l a  do Norweg i i  nic j u ż  niesły-  
chać.  G.c.w.

— Z  H agi 2") W rześnia. —
J .  K . W . królewicz  nas tępca t ronu p rus-  

sk ie go ,  przybył  tu wczora j  z okolic nadreń-  
sk ic l i , a J.  C. W ,  x iężna  O r a n i i , wra z  z dz ie­
ćmi s w e m i ,  z Soesdyck.  o . c .w *

>— Stambuł 31 Sierpnia. —
Przybył  tu kapi tan Macdona łd ,  k tóry po ­

wiezie do Londy nu depesze posła ang ie lsk ie ­
go przy dworze  pe r s k im ,  pana Ell is.  T y c z ą  
się one p rotes t acyi ,  k tó r ą  wspomniony <po- 
seł  uczynił  przeciw zamierzonej  przez  sz a ­
cha per skiego wyprawie  d o l l e r a t ,  a to Z po­
wod u ,  iż wyprawa  ta mogłaby p rze rwać  spo-  
ko jność  posiadłości  angielskich w Ind uch 
wschodnich.

• S u ł t a n  wydal  rosk az  , że odtąd mone ta  tu­
reck a  ma być bita » j e g u  wizerunk iem.

G. c. W.

r o z m a i t o ś c i .
Anekdoiy o Karpińskim- 

W tein ze znacznych osób życzyło sobie 
inipć Karpińsk iego na swym dworze.  Między 
inszemi pewien magnat  of iarował  mu 3000 
dukatów,  by tylko obrał  sobi° przy nim m ie ­
szkanie.  Nie p rzy ją ł  ofiary Karp ińsk i  , nie 
chcąc ( jak mówił)  p rzedawać s \ e j  wolnośc i '  
za pieniądze;  wszakze  oświadczył  się z tein,

■ że  rad często odwiedzać tak p rzy ja zną  d la  
siebie osobę.  T r z e b a  j ednego  razu gdy się 
zna jdował  Karpiński  u magnata ,  że podczas o-  
bindit wszczę ła  się sp rzeczka w nau k ow ym  
przedmiocie;  magnat  błędnie u t r zym yw ał ,  a 
Karpińsk i  stał  przy p rawdzie .  Niepodoba ło  
się to wielkiemu panu,  że j e g o  zdanie odrzu ­
cone ,  ofuknie się więc na Karpińskiego :  W ć -  
pan,  j a k  w idz ę ,  lubisz się sprzeczać.* Na to 
odpowie poeta: »T uk  j e s t ,  mój  panie sp rze ­
czam s i ę ,  bom nie w z ią ł  pieniędzy od j e g o ­
mości ,  k tó re gdybym przyjąk,  j a k a ś  wdzię­
czność i ka za ła by  mi zawsze powtarzać:  T ak  
j e s t ,  panie dobrodzieju.* W s t a ł  natychmiast  
od stołu,  i na zawsze rozbrat  uczyni ł  z do­
mem ambitnego panka.

D on ies ien ie .
Podpisany ma zaszczyt  donieść ,  że dnje 

u siebie pod L. 341 przy ulicy S zewsk ie j  lub 
W prywatnych domach  Jtekcye j ę z y k a  f rancu-  
zkiego za poinierne wynagrodzenie .
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